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w  JVilnie ipe Srzoclę dnia 1 8  M aja p .  s. i 8 5 2  Fioku.

W T A n o M O Ś a i  K  b  a j  o  w  *.
S a n h ł-P e te r s b u r g  d n ia  10 M a ja .

N i y w y ś s j y  R e s k r y p t .
Do Pana Mo sk iewa k 'eg o  Wojennego Je n e r a ł -  

G u b e rn a to ra .
X i ą l ę .  D y m itr z e  W  ło d z im ie r  zow iczu !
Błogosła wioney pamięc i  C e s a r z  A l e x a n d e r  

I*zy, pobudzany uczuc iem pobożności  i wdzięca- 
ności k u Opatrzności  Bozkiey.  która w y b a w i ł a R c s s y ą  
od nayśoia cudzoz iemców,  Mani fes tem 20 g rudni a  
1812 r o k u  rozkazał  wznieść w Mosk wie  Ś w i ą t y ­
nię pod imieniem G n r y s t u s a  Z b a w i c i e l a — p o m ­
nik , godny w ie lk ic h  w y p a d k ó w  tego czasu i 
se rca Pr aw o w ie rn e g o  M o n a r c h t .  W  r o k u  1817 
Św ią ty n ia  ta została założoną na W o r o h j e w y c h  
gór*ch;  ale n iepoko nane  przeszkody,  k t ó r y c h  nie 
można było  wtedy'  p rzewidz ieć,  a o k t ó r y c h  oso- 
biścio przekona l i ś my się, s t rzym ały  przeds ięwzię­
cie.  T i z e b a  było  obra ć  inne dogodnieysze i sto- 
aownieysze m*eysce: *» t«ki» uznano przez N a s  t a y -  
m o w s n e  teraz  A le k s i e j e » y m  Panieńsk im Mo na-  
s terem,  jsko będące wpośrzód m ia s t a ,  a z położe­
nia swego podobne  do pie rwszego mieyaca. P o ­
tw ie rd z iw sz y  te raz  pro jek t  budowania  ley Ś w i ą ­
tyni ,  p rzy  tem przesyłający  się, i p rzys tępując  t a ­
k im sposobem do spe łnienia  zawsze świętey  d la  
N a s  woli w Bogu spoczywającego C e s a r z a  i B r a ­
ta N a s z e g o ,  p rzyje mnie  N a m  poruozyć  W a m ,  u-  
wiadumić  mi łycl i  i w ie r n y c h  mieszkańców P i e r w -  
szey Stol icy T r o n u  N a s z e g o ,  Se ś l u b ,  uczyniony  
przezeń  w dniu w i e k o p o m n y m  w y b a w ie n ia  Ro s-  
syi,  będz ie ,  pozy pomocy Bozkiey,  p rzez  N a s  do­
pełniony.  Posp ołu  z tem nie zan iechac ie— r y c h ł o  
pr zeds t aw ić  N a m  p op rz -d u ic a y ch  uwag dla p r z y ­
s tąp ienia do robot ,  i weyśdź  w pot rzebne  p o r o z u ­
miem* się z mie yscową Zw ie rzchnośc ią  D u c h o ­
w n ą ,  na osnowie osobnego U k a z u ,  danego  t a k o i  
w dniu  dz is iey taym Na jświę tszemu Rządzącemu  
Synodow i.

Zostaję ku  W a m  zawsze p rz yc hyl ny m .
Na autentyku własną Jaeo CasAasaizr Mości  ręką pod­

pisano:
N 1 K O Ł  A Y.

S a n k t P etersburg  
1 0  kw ie tn ia  i83a roku .

Przez  n a y w y ż s z e  rozkazy dzienne:  D . 3 
m a ja . J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  udarowawsz y  o b e c n o ­
ścią S w  ją odbyte  d. 1 t. m. spuszczenie o k r ę tu  
,,/Vie t y k a y  m ię ” oswisdcza N a y w y ż s z e  S w o ­
j e  zadowolenie  z ry c h łe g o  i regularnego  b u d o w a ­
nia tego o k r ę t u  i zachowania przy jego spuszcze­
niu na wodę wzor ow ey spokoynośc i i porządku:  
M or sk i em u  M in is t r o w i  A d m i r a ł o w i  von M ollero -  

d p i, Nacze lnikowi  G łó w ne go Sztabu Morsk iego J e ­
g o  C k s a r s k i s y  Mości Je n e ra ł - A d ju ta n to w i  X i ę c i u  
M em zikow u%  J e n e r a ł  in t e n d e n t o w i  f loty K o n t r ­
adm ira ło w i  fV a s ilje w u  m m , I n s p e k to ro w i  K o r ­
pusu Inźenjerów o k r ę t o w y c h  Je n e ra ło w i  Poruc zn i ­
kowi  B r ju n  S . K a te r in o w i , b u d ow ni czem u  tego 
okrę tu  p o łk o w n ik o w i  / >opou>/.i,L)owódzcy jego k a p i ­
tanowi  agiey rangi  K a sżer in in o w u , oraz wszys tk im 
Sztabs- i -Ober-Oficeroin , k tórzy  byli  p rzy  b u d o ­
w ani u  i spuszczeniu ok rę tu  , ,N ie  ty k a y  m ię .”

R ó w n ie ż  C e s a r z  J e g o m o ś ć  oświadcza N a y ­
w y ż s z e  Sw e zado wol eni e :  D y r e k t o r o w i  M o r ­
skiego R ad eck ie go  K o rp u s u  W i c e  - A d m i r a ł o w i  
R r u z e n s te r n o w i i m u ,  Dowodzącemu b y łą  przy  
spuszczeniu ok rę tu  eskadrą ,  K o n t r - a d in i r a ło w i  K a -  
cza łow u  , oraz Dow ód /.com ok rę t ów  , eskad rę  tę 
sk łada jącym,  za czystość, porządek  i szykowność,  
dos trze lone  przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość, t ak  w s t r a ­

ży Gardemar i r i sk iey  na brzegu ,  j ako i na eska d rz e .  
Niższych zaś r ang  ludzi,  k tórzy  «ię znaydowal i  p r z y  
spuszczeniu okrę tu ,  na eskadrze  sa lu t aeyyney  i na  
k u t r a c h  przy  tem spuszczeniu użyty ch ,  p rzeznacza 
po dwa r u b l e ,  po dw ie  po rey e  w ód ki  i po  d w a  
f u n t y  mięsa na każdego.

D . 5 m a ja . C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  po zaświadc ze ­
n iu G ló w a e g o  Dow ódzcy  p o r t u  Kron sz t adzk iego
0 odzoaczająuey się pos tawie  i znajomości  s łu żby  
i ro n to w ey  przez ludzi  ra ng  n iższych , Po łączony 
Ucz ebuy E k w i p a ż  sk łada jących ,  oświadcza JS a y-  
w y i a z e  Swoje zadowolenie :  t r u d n i ą c e m u  się u-  
ksz t s łcen iem tego e k w i p n l u  K api ta n o w i  i szey r a n ­
gi K och jusow i i Dowod/ą oemt i  nim K a p i t a n o w i  
Po r u c z n ik o w i  l i g o  ek w ip a ż u  f lc tnego  P a w a lis z y -  
n o w i a m u — N a z n a c z e n i  Dowódzca  55go e k w i p a -  
żu K a p i t a n  agiey r ang i  R o ł to w s k i , Dowódzcą  0- 
fcrętu T Y a rsza w a . 5ggo P o ru c z n ik  B i l i m - K o ł o -  
sow ski 3ci, Adjut&ntem przy  G łó w n o -D o w o d z ą o y m  
Czarnomorsk iey  f loty i P or to w  A d m i r a l e  G reigh .

D . 6 m d ja . Zoaydująoy  się W osadach woy-  
sk ow ych,  l i c tący  się w A r m i i ,  J e n e r a ł - M a j o r  D a n -  
n en b erg  sg i, uwoln iony  na 5 miesiące d o w ó d  K a u -  
k a t k i c h . — Z m a r ł y  Dowódzon Ki j owsk iego  o k r ę g u  
inźenjerów J e n e r a ł - M a j o r  K le m e n s  w y k r e ś l a  się 
Z l isty rang.

D . 7  m a ja .  Nacze ln ik  5 c iey G w a r d y y s k i e y  
pieszey dywizyi  J e n e r a ł - A d ) u t a n t  R ic h te r  is z y ,  
uwoln iony  na u r l op  za g r a n i c ę ,  dla uleczenia  się 
z  c horob y ,  na t rzy  miesiące.  (ć».  S . P .)

— Prze* n a y w y ż s z y  dy pl om a t  pod x t.  m. 
C b i a r z  J r g o m o ś ć  r a c z y ł  u d a r o w a ć  o r d e re m  S . A -  
le x a n d r  a- i .a v s k ie g o ,  Xią żęc ia  W a l e n t e g o  R a d z i - 
w ilia . (J . d. S . P .)

— Przez R esk ry pt a  C e s a r s k i e ,  mi an o w an i  k a w a ­
le ra m i  o rd e ru :  S. A n n y  1 Al. 24 t. m. za t r ud y  po d ję ta  
W czasie pe łnienia  obowiązków J e ne ra ln ego  S e k r e ­
tarza byłego tymczasow ego rządu  K r ó l .  Po l sk i e ­
g o ,  Radzca  S e k r e t a r z  S ta n u  J ó z e f  T y m o w s k i ',—  
Z7go, K r ó l e w s k o - P r u s k i  Jen. -major  R u m m e l,  i 1 
M a ja ,  Aug us t ow sk i  B i s k u p  C horom ański.

— U k a zy  C k s a r s k i e  do R zą d . S e n a tu :  r b. m. 
D y r e k t o r  K a n c s l l a r y i  M in is t r a  W o y n y  R r .  R- St. 
jV a c e n k o , na własną  prośbę  o t rzymują  uwoln ien ie ,  
z rangą  Radzcy  Taynego,  z u p e łn ą  pensyą  i zacho­
w an iem obowi ązku  Członka  R a d y  M in is t ra  W o y ­
ny  — Na zasadach nowego urządzenia  M in is te r s tw a  
wo yn y  zostają mianowani:  Rzecz.  R .  St.  B r is k o r n  
D y r e k t o r e m  K a n c e l l a r y i  tegoż Min. ;  zostający d la  
szczególnych  poleceń  przy Min is t rze  W o y n y  R a d ­
ca W o j a n u y  P o s e n ,  S ta rszym u rzędn ik ie m  W o ­
jenno po dró żne y  kance l la ry i  J .  C. M.;  Radzca  z as 
D e p a r t a m e n t u  A u d yt o r ia tu  5 klas. J o w ie c  N acze l ­
n ikiem wydzia łu  sądowego k a n c e la ry i  tegoż Minis t .

— Rozkazem C e s a r s k i m ,  ozoaymionym Rządz.  
Sena t.  9 z. m. przez W i c e  kanc ia rza ,  zostający p r z y  
K on su lu  w Bro dach  Rejes t ra tor  Kol .  K o b czew sk it 
podniesiony do rangi  S ek re ta rza  Guhc rn i ja lne go ,  
za go r l iw ą  służbę.

— N. P a n ,  na przeds tawienie  M in is t ra  S k a r b u ,  
20 z. ni. ra czył  udarować_ złotemi  medalami  na  
szyję, na wstędze o r d e r u  Ś. A nny ,  nas tę pu ją cych  
f a b r y k a n t ó w :  1) K upca  m i a s t a W ia z n ik o w aE l i z a r o -  
wa  u trzymującego  f  b r y k ę  płóc ien ,  za sproi t  adz.enie 
z Angli i  naynowazych  machin  do w yra bi an i a  lnu  i 
za skuteczne  starania w p ie lęgnowan iu  i p r z y g o ­
to w an iu  lnu  podłu g  ulepszonego sposobu.  3)>'¥#- 
b r y k a n ia  Pe te rsbui  skiego m s t e r y y  desenioAvy#h 
je d w a b n y c h  P ie lm e s ,  za celujące ich  wyrabian i*
1 in fo rm ac ye  dane w ty m  przedmiocie  l i cznym  
właścicielom rękodzielni .  5 ) Ut r zymującego  f a b r y -



kę bronzów S ch reiber, j»ko jednego z p ierwizych  
założyciel i  tey sziuki W Rossyi,  i którego w y r o ­
by,  tak ze względu na doskonałą ich robotę i po­
złotę,  jako i na taniość, zyskały już medal złoty  
na publ iczney Wystawie.

—  Stosownie do Ukazu ‘C e s a r s k ie g o  z d. 22 
Grud. i 83o r. nałożony został przez rząd gubernii  
Mińsk iey  areszt na wszelki majątek oby w. A l e ­
xandra syna Justyha M a k a re w ic za , z powodu znay,  
dowania się jego w Króle s twie  Polakiem. (2“. p .)

— D. 3 kwie l .  przybył do portu Kronsztadz-  
kiego grecki  okręt iBUona SperanzO. z A le ic a it- 
d r y  i, pod banderą grecką, takiego kształtu: na bia-  
łem pOlu w górnym kącie Kr zyż  błękitny,  a r e ­
szta bandery składa się z pręg b ia łych i b ł ę k i ­
tnych.  Ekw ipal  okrętu złożony w części z G r e -  
kó w  i 'cudzoziemców-.

— Statek parowy N ik o ła y  I s z y , dzisia (d. 10) 
ó pół  do czwartey przybył  tu z L u bek i z 5ooią pas- 
sażeratni, w l iczbie których znaydują aię Hrabia  
L e b ie l te r n  i Baron JJernberg.

— Podług doniesień z k iy g i  pod 2 maja, z po­
większając^ się licabą przybywających strugów,  
handel tameczny widocznie ożył  t zafraktowano  
już znakomitą liczbę okrętów-.

—- Wyjechal i  d. 4  mają: G łó w n y  Medyczny l o -  
• pektor Armii Radzca Tayny Baron W  Uje do 
N a rw y'; d . ■5, Sekretarz Stanu Króles twa Polskte-  
go, Jenerał-Porucznik Hrabia G rabow ski do W a r ­
s z a w y  ;d .  8, odstaw ny Jenerał-Msjor Hrabia H a lik e
do K o w n a . fG.  S. P.)

— Prży końcu przeszłego miesiąca ,  w dobrach  
swoich  na Podolu,  jeden z zamożnych i znakomi-  
tyoh pt owincy i  ley obywateli ,  mąż czcigodny przy ­
miotami duszy i umysłu,  poważany od rządu, sza­
nowany od rodaków, ukochany od l iczney rodziny  
i krew ny ch ,  zacny przez oałe życie  różnych stopni  
Urzędnik, tniły i użyteczny sąsiad, światły ,  ludzki,  
w*otoWy gospodarz, Michał  Sobański, w  77 roku  
w ie k u  awego przeniósł się do lepszego świata. Oko­
liczności  kraju ,  oraz doibowe niesczęśc ia , przy­
śpieszy ły koniec dość jeszcze czerstwym dniom 
jego. Jemu winna okolica, to którey mieszkał, p o ­
lepszenie stanu w ł o ś c i a n , wzniesienie dwó ch  k o­
śc iołów i parafii z przyzwoitym ich  Uposażeniem,  
wprowadzenie  wie lu  udoskonaleń r o ln ic zyc h,  o-  
tworzenie odbytu zbożowego przCz zakład byłey  
w  Odessie Kom pan i i  Pnl tkiey,  Ustalenie funduszów  
edukac yynyc h przez Komissyą W o ł y ń s k ą ,  któ­
rey  tak długo by ł  gor l iwym i dostoynym Preze­
sem. Jak sam w  sw e y  młodości  gruntownych na­
by ł  nauk, i dla pożytecznego ich Zastosowania do 
mieyscowego gospodarstwa, zwiedził  ta granicą  
hraje przemysłowe,  poznał ekonomikę  i bogactwo  
narodów , przekonał  się , £e nie mnogość płodów  
rolnic zych ,  ale ich rozumny o d b y t ,  trafna w y ­
miana, rękodzieła i handel prowadzą do zamożności  
kray ca ły  i pojedyncze osoby, tak i  młodzieży,  
tak i o b y w a t e l s k u  n&Bzemu radził ,  i do wielu po­
żytecznych przedsięwzięć dał przykład i zachętę.  
Rozpamiętywając  przymioty tego męża, nie można 
eię oprzeć chęc i  porównania go z P o d sło lim  K r a ­
sickiego,  owym idsałeta dobrego obywatela,  któ­
remu w e  wszystkiem dorównał ,  a w  wielu rzeczach  
daleko przewyższył .  Mąż ten bogoboyny,  pe łen za­
sług,  zostawił  po sobie pamięć naychwalebnieyszą,  
a śmiercią swoją wyrządził  tamecznemu krajowi  
nieprędko nagrodzoną stratę. ( T . P .)

W a r s z a w a  d . 21 m aja .
W  I m i e n i u  N a y j a ś n i e y s z e g o  

N I K O Ł A J A  P A W Ł O W I C Z A  
C e s a r z A  i  S a m o w Ł a d c y  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l A  

P i l s k i e g o ,  etc. etc.  etc.
R a d a  A d m itiis tr a c y y n a  K ró le s tw a  P o lsk iego  

: o g ła sza  'co n a stęp u je  ;
< N a y j a ś n i r y s z y  C E S A R Z  J m ć  i K R Ó L , to 

skntek rozporządzeń Artykuł u  20 Statutu Organi ­
cznego z dnia i 4 lutego roku 1882 , Naymiłości-  
w i e y  Króles twu Polskiemu nsdsnego, stosownie dó 
którego armia Jego Cessrsko-Królewskiey  Mości  
to Cesarstwie i Królestwie, w jedną całość połączo­

ną zostaje, raczył Nayłaskawiey postanowić, co na* 
s t ę p u j e  :

Arty ku ł  1. W s z y s c y  w ogólności  woyskowi  
niższych stopni, którzy,  do czasu rokoszu w woy* 
sku 1 olskiem zostając, do tey pory przepisanych  
lat nie wys łuż y l i ,  równie  jak i w o j s k o w i  tychże  
Stopni .przez Rząd buntowniczy po dniu l isto­
pada i 83o roku do woyska powołani-, którzy zdol­
ni są do służby polowey lub garnizonówey,  nie 
wyłączając mianowanych Oficerami przez R*ąd 
bu nt ow ni czy ,  w woysku Nayjaśnieyszego P A N A  
umieszczeni bydź  rBają.

Art.  2. Przeciąg służby dla Woyskowych niż ­
szych stopni Z woyska Polskiego ,  niemniey po­
wołanych do s łużby przez Rząd buntowniczy ,  u- 
Btanowiony Zostaje na lat piętnaście,  z pol iczeniem,  
pierwszym,  czasu ich s łużby w woysku Polakiem,  
od daty weyścia aż do dnia 17 (39) l istopada i 83o 
C., to jest, dnia w 5 buchnięcia rokoszu ; drugim,  
służba, j*ko w Szeregach buntowników odbyta,  
wcale  liczoną nie zostanie, i  w óys kó wi  ci (obowią­
zani będą w ys ł u żyć  ca łkowity  przeciąg lat piętna-

Art .  3. W o y s k o w i  niższych s t opn i ,  którzy  
po dni es ien iu  woyska rokoszan, za powrotem s w o ­
im z Pruss 1 Austryi  do Króles twa Polskiego,  do 
prac  rolniczych rzeczywiście wróci l i  im ają  stsłą  
posiadłość,  U w o l n i e n i  z o m j ą  od obowiązku wstą ­
pienia w szeregi  woy-sk Nayjaśnieyszego C E S A ­
R Z A  Jmei .

Rada Adminis tracyjna  K r ó l e s t w a ,  podając 
do powszechney wiadomości  to Naytoyższe Nayja­
śnieyszego P A N A  Postanowienie,  poleca Wszystkim 
W ł a d z o m ,  aby stosownie do załączonych do ni- 
bieyszego rozporządzenia przepisów,  w skutek tey-  
i e  Naywyższey  w o l i  wydanych. ,  przystąpi ły  n ie- 
zwłóoznie do zaciągu wy* wspom ni- nyc h woysko-  
toych niższych stopni do armii  Nayjaśnieyszego  
P A N A ,  który to zaciąg ma bydź niezawodnie z 
duidm 1 sierpnia r. b. 183a ukończonym.

Dopełnienie  ninieyszego Postanowienia,  Rada 
Ad minis t racy y na Kom m i i sy i  RządoWey Spraw  
W e w n ę t r z n y c h ,  D uc how nyc h i Oświecenia Publ i ­
cznego poleca.

iS3a roku "  f ^ a rsza tv ie  dnifl J9 kwietnia ( i  tnija)

N a  'O ryginale p o d p isa n o  :
Namiestnik Jego Cesarsko KrdleWskiey M o ­
ści w K ról e s tw ie  Polskićm , Jenerał  - F e l d ­
marszałek, Xiążę  W a r s z a w s k i ,  Hrabia P a -
skiew icz-JE ryw ański,

Radca Sekretarz StanU J.  T ym ow ski.
—  W czor ay  wydane Zostało postanowienie X i e -  

fcia Namiestnika , na mocy którego 2 ludzi prze* 
Rząd buntowniczy po dniu 17 (29) l istopada i 83o
r. do woyska pow ołanych,  a teraz do zaciągu prze­
znac zonyc h,  Uwolniony ma bydź uaystarizy syn  
w kaźdey familii ,  lub ten, którego oyfciec do u w o l­
nienia przedstawi,, Żonaci zaś, którzy przez Rzad  
buntowniczy do woyska wezwani  b y l i ,  mają aż 
do dalszych rozkazów przy sw ych fnmil iach pozo­
stać. ( G .k r . )  r

P R u  S 8 Y.
B e r lin  d. 13 m aja .

. Jego Królewska Mość,  przychylając się do 
prośby Ministra Stanu i Gabinetu Hrabiego B e rn s-  
i o r f f a , raczył  z przyczyny osłabionego zdrowia  
nayłaskawiey  uw oln ić  go od kierowania Minis te-  
tyutn spraw zewnętrznych,  i na ten Urząd mia­
nować Rzeczywistego Radcę  T a y n e g o , Sekreta­
rza StanU, A r t c i t i o n a Ministrem Stanu j M in i ­
strem spraw zewnętrznych.  (G. S. P .)

A  u s  T R Y A.
. . W ie d e ń  dnia  7  m a ja .
NN. Cesarstwo Ichmość  wyjechal i  dziś przez 

G o rycyą  i L aybacJ i do T r y e s tu ,  gdzie dnia 16 b. 
to. przybyć zamyślają.

Poseł  Francuzki  przy Dworze  tuteyszym dał  
d. i  b. m., jako w rocZUicę imienin Króla L u d w i­
ka  F il ip a ,  wie lki  obiad dyplomatyczny,  a wieczo­
rem  dóm awóy oświesi ł .



Stsn  zdrowia X ię c U  Reichstadt wzbudza eo- 
baz większą obawę; lekarze radzą odmianę powie­
trza i udanie się do wód w Ischel.— Xiążę f f ’rede 
Wyjechał ztąd d. 3 b. m. (G. W .)

N i e m o t .
W  Gazecie Hannowerskicy  umieszczony fest 

a r ty ku ł  następujący : „ Z  W estfa lii 24 kwietnia. 
Od czasu l ipcówey rewolucyi ,  gazety i dzienniki 
niemieckie mają sobie za stateczną powinność rzu­
cania się na P ru ssy . Przykro  im widzieć, źe w 
P russiech  wszystkie sprawy  idą lak spokoynie i 
porządnie,  pomimo to, że one nie mają Konstytu- 
cyi  Z r e s z t ą  my, Prusacy,  bynaymniey nie wie­
rzymy szczęściu i,,Kon8tytncVynego” życia, a n a ­
wet  ośmielamy się myś leć ,  iż dla tegoto właśnie,  
że jey nie mamy, nie zuaydujemy się w stanie, po­
dobnym do stanu Prancy i ,  Belgii,  Szwaycar ,  Bre-  
zylii i t. d. Niech się kto zapyta: gdzie więcey są 
poważane prawa i gdzie więcey z nich są zado­
woleni? W  Pruss iech czyli w Państwach Niemiec­
kich ,  Konstytucyynemi  nazywanych?

„ A le  też same prawdy tóm więcey podżega­
ją st ronników rewolucy i  do wymyślania, przeciw 
.Rządowi i różnym stanom PrUss, k łamstw niedo­
rzecznych,  k tóre  U nas, zaiste, śmiech tylko wz bu ­
dzają , ale w obcych k r a j a c h , dla nieznajomości 
bliższych stosunków,  ła two mogą bydź wzięte za 
p ra w dę.

„Gazeta Hannowerska  wyjęła ke Stut tgardz-  
k iey mniemany list z Ber l ina,  k tó ry  jednak ma 
w sobie n iewątpl iwe Cechy Wir t embersk ieg o w y ­
robu.— Autor  tego listu,  nnmieniwszy o ostatnich 
awansach w woysku p rusk ióm ,  wpsda w gniew,  
że ze Sztabs-Giicerów , wynies ionych Da J e n e r a ­
łów,  1’ółko wników i Podpółkownikćw,  h6 było ze 
Szlachty, a ty lko 3 z mieszczan (między nimi o. ar- 
tyilerzyści).  Mocą swey przenikliwości naznacza 
za przyczynę tego, £e Rząd Prusk i  chce powoli  u- 
kunąć z woyska of icerów mieskiego urodzenia.  A- 
le się rzecz cała tłótnaczy bardzo prosto w spo­
sób następujący: Wiadomo,  źe do roku i8o7go o- 
i icerowie w piechocie (wyjąwszy fizyljerów) i ka- 
waleryi (prócz huzarów) wszyscy byl i  ze szlachty. 
Owczanowi Chorążowie i Porucznicy dosłużyli  
fcię teraz rang Jenera lsk ich  i Sztabs-Oficerskicb,  
przez co się całe zadanie rozwiązuje.  Ale  au to r  
l is tu  u o ek a  się do innych wymysłów.  Naprzód 
examen— podług jego s łów— dla woysfeowych ze 
stanu mieskiego niezwyczaynie ścisły, a dla'szlach­
t y  daleko łe tn ieyszy.  Lecz wszyscy eXaminato- 
rowie  w Kommiasyi,  ustanowioney do examinowa-  
nia zaciągających się do służby woyskowey, są u- 
rodzenia mieszczańskiego, wyjąwszy jednego t y l ­
ko : a tak byłoby cale osobliwszą,  jeśliby oni 
chcieli  powstawać p rz ec iw ko  młodzieńcom z ich-  
ze stanu. Major Sresson  ; naydawnieyszy członek 
pomienioney K o m m issy i , publicznie oświadczył,  
że z boleścią dlań, chorążowie ze stanU mieszczań­
skiego często stawają do examinu z tak małemi  
wiadomościami i umiejętnością,  k tóre  zgoła nie od­
powiadają potrzebom s łużby , gdy tymczasem w 
młodzieńcach stanu szlacheckiego dają się dos trze­
gać pilność i zdolności, prawdziwie  dowodzące, że 
szlachta w ogólności ożywiona jest Usiłowaniem 
odpowiedzenia potrzebom czasu, tak w moralnym,  
jako i uczooym w z g l ę d z i e . Ł a c n o  to można wy -  
t łómaczyć: szlachta cała pr aw ie  idzie do służby 
woyskowey,  a zatem i tacy, którzy^naypięknieysze- 
mi  są obdarzeni zdolnościami: przeciwnie młodzież 
mięska zwyczaynie poświęca aię naukom,  i z ża­
lem ci ty lko z n ich wchodzą do woyska,  którzy już 
w gimnazyach mały uczynili postępek, rodzice n i ­
gdy jeszcze nie mogą zaniechać fałszywego wyo­
brażenia,że jakoby woyskowemU nie trzeba było ty­
le mieć n a u k i , co urzędnikowi.  — Gazeta Stut t-  
gardzka mówi daley : młodzi woyskowi  ze stanu 
mieskiego, służący z podnoszeniem do rang,  za nay- 
mnieysze przestępstwo bywają  oddalani ze służby.” 
■— Ale autor tego ar tyku łu  dawno już służy w 
pruskióm woysku, miał zręczność poznać wszyst­
kie p rawie  półki,  a dotąd niewiadomy mu,  żaden 
prz yk ła d  takiego Btronnictwa— Mniemany korre-

fcpóndeht ber liński  ut rzymuje na dowód, że sz lach­
ta niezdatna jest do korpusu nazywanego uczo­
nym: „Sama tylko potrzeba zmusza przyytnować 
młódź mieską do ar ty l leryi  i inżenjeryi,  dla tego­
to w tych  korpusach zgoła nie masz szlachty.” 
Ex&men oi ficerów ar ty l leryi  i inżenjerów zupe ł ­
nie zgodny jest z eXaminem, przepisanym dla o- 
f icerów dalszey służby; techniczna tylko część do 
przyszłego ich zatrudnienia podlega exatninowi  
z większemi nieco szczegółami. Młodzieńcy szla­
che tni  rzadko wchodzą do ar tyl leryi ,  nie z bojsźoi, 
ale dla tego, źe w kawaleryi  i piechocie z n a jd u ­
ją swoich k rew nych  i przyjaciół.  Na dowód mo­
żna przywieśdź to , że ci mianowicie oficerowie,  
po których wymaga się naywięcey umiejętności 
we  wszystkich częściach,— t. j. Of icerowie G łó ­
wnego Sztabu,— są po większey części ze szlach­
ty, chociaż Naczelnik Sztabu jest z mieszczańskie­
go stand. O s t ronnic twie więc nie może bydź t a  
m o w y — Ale istotny p u n k t ,  do którego mierzy 
Gazeta S tu t tga tdzka , teraz się właśnie uksztijeł 
, , przez to samo (t. j. przez wszystkie wyiey oba­
lone kłamstwa) w P r m k i e y  armii  Wszędzie oka­
zuje się duch kast.” Zapewne w Arm ii  Pruskiey 
panuje duch,  nieskończenie różny od ducha tera -  
źnieyszego czasu,a nawet  zupełnie mu przeciwny}-— 
duchem tym, ożywiającym wszystkich, bez różni­
cy stanów, jest d u ch  honoru i wierności.  Niech 
rewoiucyoniści  zowią nas kastą, my z tego py *żni'ć * 
się możemy; lecz oni nie powinni  wrażać cudzo­
ziemcom fałszywego przekonania,  iż jakoby n i e ­
którzy z nas bywają krzywdzeni w s łużbie.  P o ­
między oficerami nigdy nie mówią,  k to  z jakiego jest 
urodzenia;  każdy wtedy tylko znaczy uokol w iek, 
k iedy z poświęceniem się i  gorliwością SłnŻy s w e ­
mu Monarsze.  Sposób myślenia i UczUĆ w Całetń 
Woysku jednakowy.  Teto  uczucia Są n iepokona­
ną nienawiścią do wszego złego i łamania przys ię­
gi, niezachwiana wierność k u  mymiłościwszema 
naszemu Monarsze i bezwarunkowe  posłuszeństwo 
rozkazom. Ten duch,  zarówno działający w woysku 
i w na o ’ , bardzo dobrze znajomy zagranicz­
nym r-  idcyonistom. Ztądleżto pochodzi  ich
nien* ku Prussom. osobliwie do ich woyska.—
K i e u y .o tw ie k  wybuchnie  walka między honorem 
a podłością,wiernością a łamaniem przysięgi.  Niech 
dobrze myślący w innych krajach Zwrócą wtedy 
z zupełną ufnością oczy swe na P r u s s y :  naród i  
Woysko ożywione zg odą, Umocnione s i ł ą , uzb ro ­
jone lepiey, aniżeli kiedykolwiek;  na czele ich są 
mężowie niezachwiani ; ale nade wszystko -jaśniey 
świetniej# na drodze honoru i prawości ,rycerski  ród 
Hohenzollernów, rozlewając odrodzenie na tera-  
źnieyszy wiek chyt rey  złości ze s t rony  niższey, a 
słabości l  wyżsiey.  O ficer Pruski. (G .S .P .)

A n g l I a .
Londyn dnia 4 m aja .

'24 z.m.  odbyło się w par ku  Ed irnhursk im  
posiedzenie naylicznieysżego zgromadzenia,  j aki e­
go nie było dotąd przykładu;  znaydowsło się bo­
wiem Ca niem przeszło 6o;ooo osób. Pod P re -  
zydencyą P. M u r ra y ,  zgromadzenie to uchwal iło  
jednomyślnie prośbę do izby parów,  ażeby nada­
ła moc prawną bilowi o  reformie , nie czyniąc 
W nim żadney zmiany, i pismo do ministrów z 
wyrażeniem dzięków za ich wytrwałość z oświad 
czeniem ufności, jaką w dalszem postępowaniu g a ­
binetu Zgromadzenie pokłada.  Rozeszło się ono Z 
naywiększą spokoynością , okazując przez głośne 
okrzyki  przywiązanie swe do Kró la .  — P o d o b n e !  
zgromadzenie miałomieysce  i w Newcastle.  (T .P .)

— D nia  n  —
Po zgromadzeniu się Parlamentu d. jtgo, wnio­

sek H r .  G r e y a , ażeby niezwłocznie mianowany 
był  Komitet ,  nie doznało żadnego oporu. Na p ro ś ­
bę  jego odłożone zostały rozprawy o tytule i wstę­
pie  bi lo,  nawet  okazywał  on chęć  wniesienia,  
ażeby w pierwszym ar tykule  opuszczony b y ł  w y ­
raz piędziesiąt Sześć do ostatecznego rozstrzygnie- 
nia względem punktu  A .  L o r d  L in d h u r s t , po ­
wstawszy,  podał,  ażeby odłożyć nawet  ro zp ra w y  
o tym  ar tykule;  poczem zawiązał się żwawy spór;
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pozorni s t ronnicy re fo rm y (moek-reformers) prze* mogło zdanie Pana B roussa is . Sposób leczeni* 
c»v , jak się spodziewać wypadał o ,  na tego biegłego doktora sp rawi ł  kryzys,  która c z y  

>;<K{ "'ppf-zycy., i wniosek Lorda L i  nd h u rst a  *.ni nadzieję bardzo uzasadnioną. Pan  Broussais  
*oM.ł przyjęty większością i 5 l głosow przeciw i koiledzy jego oświadczyl i dnia wczorayszego 
116, t»k, że M nist rowie przy pierwszym liczeniu zrana, iź teraz wzięli  przewagę nad chorobą.  Ma- 
gtos w Komite tn  mieli 55 mniey ze s t rony op- my wszelki  powód do m niem an ia ,  iż wyzdro- 
pozycyi.  Lord  G rey  niezwłocznie podał odłożyć wienie Prezesa P.ady postępować będzie spie- 
dalsza obrady Komitetu  do następującego czwar tku.  szniey, niż z początku można się było spodzie- 

Nazajotrz w L o n d yn ie  dało się dostrzegać wać. Zaręczamy za rzeczywistość powyższego do- 
wielkie burzenie się: ale duch  narodowy ut rzy-  niesienia.”
myw ał  się przynaymniey nadzieją, że niezwłócz- Dziennik Quotidienne p isze ,  iż rząd bar*
na i liczne mianowanie nowych parów ,  zachowa dziey się obawia przyt rzymaney osoby (Xiężny 
k ra y  od zgubnych następstw źle ułożonego po- B e rry ) ,  niż ona jego.
stępkn oppozycyi.  Sku tkiem t«y nadziei p ipie-  Z trudnością pot rafionoby zabrać s tatek pa­
ry ,  które w poniedziałek były  85, we czwar tek  rawy  Carlo A lb e r to , gdyby Kapitan  jego, Carlo  
spadły  tylko ca 84j .  Z a h a ra , nie pot rzebował  kot ła parowego na ląd

Ale spodziewanie się nowego mianowani* Pa- sprowadzić,  dla naprawy, i właśnie,  k ied y  t e n ­
t ó w  zupełnie upadło,  a to skutkiem umieszczone• że kocioł  chcia ł  znowu wziąć na statek, oświad- 
go w gazecie T im es  a r tykułu  w brzmieniu  na- czono mu , iż statek nie może wypłynąć bez po- 
stępującem: „Zamiary nasze spełnione:  Ministe- Zwolenia rządu.  T y m  sposobem został wzięty,  
ry om  upadłe! J . K . M . ,  po niejakiem wahaniu się — D nia io . —
przyjął  prośbę o uwolnienie H r .  G rey  , Lorda  Jeden  z Dzienników tufeyszych p i s z e , iż
B ro u g h a m  i ich spółtowarzyszów, i zrane publi- Izby mają bydź zwołana na dsśeń i s ierpnia,  co 
cznis to oświadczył.  Nie mamy czasu przydać jednak nie jest podobnem do p ra wdy ,  jejli tera-  
cokoLsiefc ku objaśnieniu ogłoszonego przez nas źnieysze Minisleryum pozostanie. Nic ono nie 
w ypa dku .” (G. S. / ’.) może bez Pana T e r r ie r ,  k tóry ,  lubo teraz ma się

— List  z L o n d yn u  pisany d. i i  b. m. o godzi- nieco lepiey,  jednakże do owego czasu nie od- 
nie 7mey wiaczorem , umię?zczony w Gazetach zyska zdrowia w takim s topniu ,  aby mógł zńo- 
Hol lenderskich ,  wyraża:— „Że Mtnisleryum Lor-  w u objąć ster interessów.
da G rey  jest rozwiązanetn, to wiadomo już z Ga- Dopiero od dni 8 J e n e ra ł  Sebastian i zaczął
zet. Pośpieszam donieść,  iż nową administracyą zriowu ciągle pracować w wydzia le spraw za- 
już u tworzono,  i na czele jey znayduje się Xią-  granicznych. Zasługuje na u w a g ę ,  i ż - przeV. czas 
lę W ellin g to n , a Minist rem przychodów (Kancie- t rwania negocyacyy względem A n k o n y  był  zu- 
rzem Izby skarbowey) będzie Pan A - B a rin g , pełnie n ieczynnym.  Onegday dał  wielki  obiad 
Wszyscy inni członkowie należą do - tronoictwa dyplomatyczny,  na k tó ry m  jednak  nie znaydo- 
Tory8Ów ; n ik t  z przeszłego s t ronnic twa oio po- w a ł  się Marszałek Soult.
zostanie w gabinecie.  Publiczność ni# wie jeszcze W e d łu g  postanowienia Królewskiego,  umie-
o tern; ja dowiedziałem się w tey chwil i  od jedne- szczonego w M onitorze , pónsya Marszałka F r a n -  
go z członków Izby Nizszey. Po oddaleniu się cuzkiego została zmnieyszoną z 4o,ooo f r an kó w 
G reya  i kollegów jego,  Gazety Ministeryalne,  na 3o,ooo. Podobnież zmnieyszono stosownie pen- 
uniesione złością,  powstają przeciw Królowi  i sye oficerów.
R ró low ey ,  i nayczarnieyszemi ar tykułami  usiłują — D rąa n  —
lud i rewolucyonować,  lecz im się nie uda. W Angielskie Dzienniki  z dnia 8 b. ni. przy-
L o n d yn ie  panuje taka spokoyność i cichość,  jak szły tu sztafetą. Z powodu wiadomości ,  jakie 
gdyby się nic nie zdarzyło. Odprawi* się mnóż- obeymują,  wielki  tu panuje smutek.  P a p ie r y  na* 
two zgromadzeń n* ulicach,  w piwnicach,  na gó- tychmias t  znacznie spadły. — Z pisma, które Xią- 
r*ch.  Donoszę W  P»nu z terai szczegółtmi, albo- żę T a lle yra n d  miał  przesłać Minist rowi sp raw 
wiom w A m sterd a m ie  czytając gazety Angielskie,  zewnętrznych,  okazuje się, iż X iążę  n igdyby nie 
ła two  możnaby inaczey mniemać.  Witdomości  przyjął  Minis t er s twa,  gdyż zamiarem jego jest 
atoli z B irm in g h a m  , M anchester  , Leeds i t. d., resztę życia przepędzić w Angl ii .  — P.  R a yn e -  
są mniey zaspokajające, lubo.bez wątpienia są prze- va l donosi, iż bardzo dobrze został przyjęty,  i że 
sadzone.” już miał kilka narad z Ministrami C nlom arde

— Na giełdzie tnteyszey rozchedai się dziś li- i A lcu d ia , względem Portugalskich  in teressów.— 
sta nowych Minis t rów,  podług którey Xiążę FFe/- M o n ito r  i Q uotid ienne , tak  jako i K o n sty tu cyo -  
tir.gton jest pierwszym Minist rem,  P*ri John L e -  n is ta , oświadczają,  iz dama, która znaydowała się 
ach  (znany Master of  tho Kolb) Lordem Kancie-  na s tatku Carlo A lb erto , nie jest X ięż ną  B e r r y .  
rzem,  Lord L y n d h u rs t ,  Master  of the Rolls, z gło- — D n ia  a  —
gem w gabinecie , e Pen B a r in g  Kanclerzem I -  Dziennik T em p s  u t rzymuje , iż poruszenia
zby skł rbowey.  Karol is iów w południowey F rancy i  nie są p rzy-

— D n ia  12 — t łumione ,  ule owszem większey nabierają wagi.
Mieszkińcy  z B irm in g h a m , przysłali  depu-  P odług  tego Dziennika,  półk 35ty nanowo z po- 

t łcyą  do tuteyszey rady gminney w celu działa- wodu zayść z mieszkańcami w G ren o b le , opu- 
ni» z nią wspólnie w sprawie reformy.  Rada na ścił  miasto. — Z M a rsy lii  z d. 5 b. m. a z T u -  
posiedzeniu odbytem dziś, zag»jonetn mową Lo r-  lonu  6 b. m. douószą, że Karol iści  nie zaniecha- 
dii Majora , uchwal iła 10 projektów na korzyść li  sw'oich zamiarów , i że spodziewają się 
wyszłyeh świeżo Minist rów ; R*da gminna ma ciągle wylądowania sił, idących itn w pomoc. — 
ułożyć adressa do Króla  i I i b y  Niźszey. Sławny  i naypierwszy ze współczesnych natu-

  Gazeta Globe p i s i e : — „ W  mieście biegają rali stów Pan C uvier  jest bardzo słaby,  i prawie
pogłoski,  które,  jak się zdaje, okażą się bezzssa- bez nadziei  wyzdrowienia,  
dnemi. W  M a n czester  i H uddersfie ld , miała się — D n ia  t3 —
objawić niespokoyność między robotnikami  fabryk.”  M onitor  pod d. 12 b. m. uwiadamia,  że rząd

Na posiedzeniu Izby Niższey dnia 10 m»ja, odebrał  telegraficzną wiadomość z G renoble 
L o rd  jEbrington, uczynił  wniosek podani* K ró -  dnia 10 o godzinie lotey  wieczorem,  iż w tern 
łowi adressu: „aby takich tylko mężów obrał Mi-  mieście zupełna panuje spokoyność;  i że niepo- 
n i s t r a m i , którzyby bil projektowany przez Mi-  rozumien ia ,  jakie nastąpiły w dniu 9 między 
nis teryum G reya  ut rzymali  w całości.” W  n i o - woyskowemi 35go pó lku ,  a mieszkańcami ,  nie 
sak przyjęto większością 80 głosow. (G. IB .) miały nayrnnieyszego pozoru polityczney dążno-

---------------  ś c i . — Wiadomości  z A la rsy lii z teyże samey da-
F a a  u o y a . ty  są również zaspokajające. (G. RB.)

B a r y ł  dn ia  g m aja . ---------------
Jo u rn a l des Ijeb a ts  pisze: — „Niedawno nay- Rzkczt  Njukut.anozkie.

znakomitsi  lekarze tuteyszey stolicy' naradzali się B r u ic l la  dnia 10 m oja.
względem stanu choroby P. K a ź . T e rr ie r .  Prze-  Podług tuteyszego C ourrier  na wczorayizem
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W iln o  dnia  18 M a ia  p .  s . j 8 5 2  r o k u .

posiedzeniu R s d y  Min is t rów postanowiono odwo­
łać  P. van de W e y e r , z którego postępowania z 
powodu ostatnich dyplomatycznych na konferencyi  
Londyriskisy układów,  K r ó l  ma bydź nie kontent.

Dziś wieczorem rozeszła się t a  pogłoska o 
bl iskiey  odmianie Minist rów naszych.

A m s z te r d a m  d. 11 m aja .
Tuteysza Gazeta H a n d e lsb la d  donosi:— „ P i ­

szą z H a g i , i z chociażby odrzucenie bi lu re fo rmy 
pociągnęło za sobą niejaką odmianę w Ministe-  
ry um  Angielskiero,  to jednak niemiałoby żadnego 
w p ł y w u  na ułatwienie interessów Belgiyskich.”  
Taż Gazeta, donosząc z listu prywa tnego z L o n '  
d yn u  o mianowaniu  Xięc ia  W e llin g to n a  p ier -  

.wszym Minist rem,  czyni uwagę,  i2 inue listy, mia­
nowicie t e ,  k tó re  nadeszły do bankierów tu tey-  
szych, nic o tem niewzmiankują.  (G. W .)

G  r  e  o  Y A .
G azeta  P ow szechna  umieści ła następujący 

list Grek-, jednego z S y r y  pod 18 marca: „ W c z o -  
ra  cale niespodziewaaje ot rzymano pożądaną w ia ­
domość. o wyborze nowego M on ar chy Gre cy i  w 
osobie Xiążęcia  O tto n a  Bawarskiego.  Wiadomość 
ta spra wi ła większe uniesienie radości,  aniżeli  w ia­
domość o zwycięstwie pod N a iva ryn em . K w a ­
dransa nie upłynęło,  a już całe miasto wiedziało o 
tein : wszyscy mieszkańcy ze s m u t k u , w k tó rym 
byl i pogrążeni,  w rsdość zostali przeuiesieni.  Bie­
gli do kościołow chwal ić  i dz iękowsć Bogu. Nie 
spodziewamy się, żeby tu był  choć jeden,  k t ó ry by  
się nie cieszył,  chociażby nawet  b y ł  naygorszych 
chęci.” ( G . N . P . )

T  u  R C Y  A .
K o n s ta n ty n o p o l dn ia  i3  kw ie tn ia .

Rozkaz Sułtański,  poprzedzający fi rman, k tó ­
ry m  H ussei n  Pasza mianowany został feldmarszał ­
k iem, wprow ad za  ważną w T u r c y i  nowość, radę  
wojenną,  na sądzenie woyskowych za wykrocze ­
nia wynikające  ze służby. T y m  w*ęc sposobem, 
nadzwyczayna władza nadana Husseinowi  Paszy, 
jakiey dotąd użyczano samym tylko W .  W e z y ­
rom , odłączoną została od powszechnie używa- 
ney dotąd władcy stanowienia 0 losie podwład­
nych  sobie żołnierzy.  Sąd r e g u l a r n y , roz pat ry ­
wać odtąd będzie ich  winy,  i feldmarszałek,  do­
piero  za wy rok ie m rady wojenney,  będzie mógł  
pozbawiać ich s topni  i oadób. _  Szczególna, iż no­
wość ta jest pomysłem samego S u ł t a n a ,  k tó ry  
własną go n a p i ą ł  ręką.

—- Elhadż-Akif -Ef fandi ,  mianowany został Reis- 
Ef ien d im (ministrem spraw zagranicznych),  na 
mieyscu Seid-Sulejmana-Nedżib-EHendi ,  k tó re m u  
Sułtan dozwoli ł  usunąć się od interessów,  dla sła­
bości zdrowia,  która w ni ch  ciągle była  m u  prze­
szkodą. Bsj l ikdżym zaś Dywanu,  na mieyscu Eł-  
hadz-Akif  Effendi ,  mianowany zostałNuri-Effendi .

Pew ny  Ormian in  pracujący w arsenale,  na­
zwiskiem Bagdassar,  wynalazł  machinę parową do 
robienia bagnetów,  na co ot rzymał  od Sułtana przv-  
wiley.  { T .P . )    r  J

N * k a  o ł o o.
, Ro ki lkomiesięczney chorobie zakończył  dni 

swoje w 47 roku życia W .  Stanisław Jan B o ro -  
dzicz, b. Profesjor Korpusu  Kadet ów  w Kaliszu.  
Zgon tego męża pogrążył  w głębokim żalu m a ł ­
żonkę, osierocił  nieletnie troje dzieci i zasmucił 
przyjaciół,  znajomych i tych,  CO z rąk jego spo­
dziewali się odebrać zupełnie ukształconych sy­
nów.  Urodził  się z oyca Jana i Franciszki  Szwy- 
kowskiey.  Po ukończeniu nauk próbował  zdol- 
nosci swoich naprzód w stanie ryc er sk im  i do­
służył się stopnia Podporucznika i A d j u t a n t s , o 
przy chlubney dy missy i otrzymał  osobne świadectwa 
o gorl iwcy służbie i p r z y k ł a d n e m  a chwaleboem 
sp rawowaniu  się. W sz e d ł  potym w zawód nau­
czycielski,  w k tó rym  przebywszy koleyno, to w 
K orpus ie  Kadet ów Chełmińskich,  to w Szkole 
Wojewódzkiey Lubelskiey ,  gdy zażądał uwolnie-

® a ,  uzyskał z Kommissyi Rządowey W y z n ań  Re-  
ligiynych i oświecenia publicznego dymisryą z w y ­
rażeniem wdzięczności za podeytnowsne prace  o- 
koło kształcenia młodzieży. Roku  1820 mianowa­
ny  został przez J e g o  C e s a a z e w i c z o w s k ą  M o ś ć  
W i e l k i e g o  X i ^ c i a  K o n s t a n t e g o  na Professora ję­
zyka Polskiego w Ko rpusie  Kadetów w Kaliszu.  
Poźniey przeniósłszy się do L i twy,  założył w W i l ­
nie pensyon płci  męzkiey, w którey ut rzymywaniu  
spełni ł  nadzieje i życzenia obywateli ,  k tórzy z ufno­
ścią, z przekonania pochodzącą, umieszczali swych 
synów. Przywiózł  z sobą Stanisław Jan B o ro d zicz  
czytelnią,  z niemałey liczby wyborowych xiąg zło­
żoną, na pożytek mieszkańców. Nie dość mu by­
ło na tem, że pracował osobiście nad młodzieżą, 
żadna p rawie  godzina nie była u niego zmarno­
waną,  1 wolną od tych zatrudnień,  obracał  jeszcze 
na zostawienie w pismach użytecznych nauk,  na 
korzyść współżyjących i potomności, a mianowi­
cie: 1, Rys y  charakterys tyczne złego wychowania,  
wydane w  językach polskim i f raucuzkim.  2. T a -  
bella zawierająca przystosowanie wyrazów frap- 
cuzkich do spadków polskich podług dawney in o -  
wey metody. 3. Gra mmatyks  języka polskiego dla 
początkujących w Wilni e  i 83o r. 4 . Rozprawa 
Orthographiyna przeciwko przesadzonemu j  na 
mieyscu y .  Oczekujące prassy dzieła w rękopi-  
smach zostawił.  1) Grammatykę języka Polskiego 
większą.  2) Naukę .czytania, wymawiania ,  i ortho-  
g ra ph i i  języka f r ancuzk ie go , dla początkującey 
młodzieży płci  obojey. 3) Niektóre uwagi nad or- 
thograph ią  polską. Pod piórem miał  ś łównik mo­
w y  potoczney i słownik homotiymów Polskich.

Gdy szacunek dla człowieka wymierzać się 
ty lko powinien w stosunku do usiłowań, obraca­
ny ch  n« pożytek drugich,  bez względu na wszelki 
blask po w ie r zch o w n y ,  przeto takie starania Sta­
nis ława Jana  B orodzicza , stsć się użytecznym dla 
nas za życ ia ,a  nawet  i potomkom, zasługują, aby­
śmy go uczcili w  cnot l iwem życiu i tu zapisali 
wdzięczne o n im wspomnienia,  błogosławiąc sza­
nownym jego zwłokom.

T ea tr .  Ju t ro  t. j. we czwar tek  19 t. m. dane b ę ­
dzie Quod libet złożone z Tercetów z oper  BucefaLo  
i A x u r a — tudzież jednego ak tu całego z opery W o ­
ziw oda P a ryzk i.  Pomiędzy tercetami dana "będzie 
wesoła komedya oryginalnie napisana w języku ros- 
syyskim przez J P .  Z a h o sk in a , przerobiona na po l­
ski język przez JP .  A .  L islow skiego  pod nazwi- 
skiem: W  a ry  a t na  p ręd ce  czyli R om ans n a  gościń­
cu. (PoMarn. na ó c u ł u i o m  .ąoporb, cou. 3arocKHHa )

O g ł o s z e n i a .
1 Z  po lecen ia  JO. W o j e n n e g o  G u b e r n a ­

to ra  i K a w a l e r a ,  Xigcia  D o ł h o r u k o w a  p o d a jo  
się do  pnbl iczney w i a d o m o ś c i , iż p rz ys ła no  
p rz ez  JO.  Xięoia  Min i s t r a  D w o r u  C E S A R S K I E ­
GO  w z o ry  rozmai tych  obic iów i sz l ak ów ,  w y -  
ra b ia jąoych  się w .Carsko - Sielskiey fabryce, '  
znaydn ją  się do  w idzen ia  w  h a n d l u  J P .  F i0-  
re n ty n ieg o  w  W i l n i e .  K t o b y  zaś t a k o w e  ży­
czył sp rowadzi ć ,  ra o zy s i ę  po in fo rm ow ać  n W ,  
W i le ń s k i e g o  Pol iom ey s t ra .  (619)

1 P r o s p e k t  na  R o m an se  K a r o l a  P a w ł a  K o ­
k a  (Kock)  w p rz e k ład z i e  polskim.  P a w e ł  Kok ,  
k tó reg o  dzie ła  imaginacyi  t a k ą  zyskały  w z ię -  
tość w  tegooześney l i t e r a tn f z e  europeyskiey,  
p ie rwszy  r a z  dopiero  p o k aż e  się w  p r z e k ł a ­
dzie polskim;  że zaś ogólna l iczba jego r o m a n ­
sów wynosząca  do 60 to m o w ,  jest  znacznie  
w i e l k ą ,  dzieło więo to  , może ty lko  częściami 
n a  świat  wychodzić .  P r z e k ł a d e m  tego u lu b io ­
nego pisarza  Franoyi ,  d l a ' r y o b le y s z e g o  wyda-K 
nia  w języka polskim,  zojęli się up roszen i  p r z e -  
zemaie  w  W a r s z a w i e  P .  Salezy D m o ch o w sk i ,



a  "W W iln ie  P . Kraszewski, znajomy ze *weg» 
satyrycznego dow cipu  , co właśnie jest cechą 
t' go aa l ra romansów. Romanse te zaczną wy- 
clio<tzić w terminie teroyałow ym  od dnia w y ­
dania Prospektu w kolei następojącey: t )  Dom 
biały (L  • maison blanche) 5 tomow, 3 ) An- 
drzcy Sabaudczyk (Andre la Savoyard) 5 tom.
3) Dway bracia Jakubow ie (Freres Jacques) 4 t .
4) C yru lik  P a ry z k i  (Le Barb ier  de Paris) 4 1.
5) Georgina albo synowicą Tabeliona (Georget­
te ou la 1 iece do Tabeliien) 4 t. 6) N iektóre  
Szkice obyczajów (Petit  T ab leaux  de moenrs) 
2 tomy. Prenum erata  będzie się prtyym ow ae 
% e,óry za każdy z kolei wychodzący Romans, li­
cząc od tomu po 3o kop. sr. Cena ta pożniey 
znacznie podwyższouą zostanie. Bilety prenum e­
ra ty  mogą się nabywać w Xięgarni Typografa 
Cesarskiego W ileńskiego Uoiwersyteta  Inb a 
osob uproszonych, którzy za swóy podpis same 
n a  siebie biorą odpowiedzialność dostawienia to­

m ow  prenum era to rom . P renum era ta  więo na 
pierwszy wychodzący Romans, to jest: Dom bia­
ły  wnieść się pow inna ca łkow ita , za tomow 5 
rnbel sr. 1 kop. 5o , i tak  następnie 5 na  lep ­
szym papierze rab . sr. 2 kop. b5. Niżey p o d ­
pisany srnie sobie pochlebiać, że ninieysza p ra ­
ca i pod względem Ozdób typografii, i pod 
względem pięknego p rzek łada  znajomych zkąd- 
inąd tłómaczy, zasłuży na powszechną wzię- 
tość św iatłyoh czytelników.

Teofil Gliicksberg.
**  ( 5 2 0 )

3 W  kantorze niżey podpisanego jeszcze 
bile tów  do 5tey klassy 3gtey Loteryi W arSzaw - 
skiey dostać można, razem i oznaymuje się g ra­
jącym w tey L o t e r y i , że bilety  do tey klassy 
tylko do dnia 25go t .  m. wydane bydź mogą; kto 
więc do tego term inu  bilet swóy nie wykupił, 
p raw o  do niego trac i.  F r .  von Auer.

I I o j iH ^ M e M c m e p Ł  O jk h t o b ł . ( 5 g i )

Rada M ieyska ma honor ninieyszem uw iadom ić, ze tuteysi W e x la rz e  od i 5 po 22 terazniey- 
szego Maja K urs  monet następnych pokazali takowy: za dukat now y daią rub. 10 k. 70, a sam i prze- 
daią po rubli  u  ; za dukat s tary daią rubli 10 kop. 4o, a sami przedaią po rub li  10 k o p , '70, za impe- 
ry a ł  daią rub. 5g k. 3o, a sami przedaią po rub. 09 k. 80; za pół im perya ł daią rub. 19 k. 65, a Sami przeda- 
ią  po rubli 19 kop. 90 , za ru b e l  srebrny  całkowy daią rub li  5 kop. 65; a sami przedaią po rub . 
3 kop. 70 i za rube l  srebrny  drobną monetą daią po rubli  trzy  kop. 75 assygnacyatni.rzy kop. 75 assygnacyami. 

Tpa^CKiii 1’ojiOBa HoBaięKitr.
flHÓBMOBOAHinbJlB IIó3JteBHHB.

W iadom ość o produktach żyw ności na targach  
przedaw an ych , i  o tax ie , po  iak iey  n a leży  przeda-  
\wać iv W iln ie  n iżey  w yrażoną żyw n o ść , iv R adzie  
M iasta  W iln a  sporządzona.

T a x a  wedle iak iey  n a le ży  p r z ę ­
dą wad w r ozdrob rozm aitą  żyw ność  
w W iln ie  od d. 15go m sca M aja  

|\18da roku po  dzień  za tegoż mca.

W yia śn ien ie  za iaką cenę tv W il­
nie na targach  w p rze sz ły m  ty g o ­
dniu p rzed a w a ły  się wszelkie p ro  
dukta i  w ik tu a ły  hurtem .
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B i,  P e ^ a K n iio  Jlam oB C K aro  K y p i e p a .
B ł  c ji t ,ą c n iB ie  n p e / m a c a n i a  I ’ocnoA H iia B h -  

Jien cK aro  B o e m ia ro  r y ó e p H a m o p a ,  n c n p a B ji in o in a -  
r o  A o jm uiocim , E e n e p a j i i ,  I 'y 6 e p n a rn o p a  E p o /m e ii -  
CK aro h  B lijioc inoK C K aro  11 K a B a jie p a  K h h 3 ji A 0Jl* 
ro p y x o B a  o o tb  7 - r o  c e r o  M aia  3 a N . 3 ,1 7 4  k o  
M ul; nocjit.flO B aB m aro , peKOivieHflyro o h o h  P e fla K p iii , 
npH rieH ajnairiB  b b  J I k u i o b c k o m i ,  K y p i . e p i  oĆ tH B jie- 
n ie  . u n io  n o  c .ayua io  nepei«:fcHi,i b ł B j u i ł h *  110- 
H m o B H X i A nefi, n p iew fb  k t ,  E r o  C ia in e jiB c m B y  n p o -  
n ie m ij  m , M f.cino ShiB iiiefi g o ce -rk  nH niH H pB i, H a- 
3 H a 'ia e m c a  b ł  c y ń o m y  11 >tmo 3 a m tM B  uiaK oB bifl 
n p o m e n i a  Ha K aasgoil H e ^ e jia  ń y ^ y m i, E r o  C ia -  
m ejibcinB O M b ripiiiiH M aeM bi n o  noH eA ejibH H K anrb, 
cpeflaM i. n  cySom aM Ł . M a in  8 - r o  a r h  i  832  r o ^ a .  
W. 1 ,6 7 9 . I lo jin u M e H c in e p i,  O n tn ro B b . (584)

P  o d  r a d.
2 Od W ileńskiego Gubernialnego Rządn. 

Na oddauie przez podrad rep a ra c j i  K ow ień­
skiego tnremnngo zamka, za wyliczoną podług 
śuiiety summę 4 ,112 rab . 2 5 kop. assygnaoya- 
mi , * liczby których użyto juz na konieczno 
reparaoye 5g rub. 60 kop. assygnaoyami, odby ­
wać się będzie w W ileńskiey Skarbowey Izbie 
targ 23, a przetarg  27 dnia teraźnieyszego ma­
ja; zaezem wzywają się życzący podjąć się ta -  
kowey reparacyi z tem, izby zechcieli przybydź 
na te term iny do Skarbowey izby z pewnemi e- 
wikcyami. Maja i 5 dnia i 8 3 a rokn.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamnut .

Za Naczelnika SLoła Jan Mickiewicz. (609)

2 Od Wilcńskiey Skarbowey Izby niniey- 
8zem ogłasza się, i£ w niey 20 i 20  dnia bie­
żącego miesiąca maja przeznaczono term iny dla 
targów r.a reparacyą przy Trockim Turera-  
nyin Zam ku ogrodzenia. Zaczerń żyoząoy n -  
częstuiczyć w  takow ych targach, zeohoą przy- 
bydź na wyznaczoue term iny do Izby S k a r­
bowey z pewnemi ewikcyami. Maja i2 g o d u ia  
i 832 roku.

W  obowiązku Sekretarza Znosko.
Kollegialny Sekre ta rz  M alewski. ( 5g5)

2 M agistrat M iasta W ilna  przez rezolucyą 
dnia 12 maja zahroczoną postanowił: sprawę e x -  
dywizorską massy fu n d u szu  zmarłych Jakóha i 
Katarzyny Lensow, Prnfessorów Gininazyum Kroz- 
skiego z ich kredytorami w tem Sądzie przewo­
dzącą się, do wyniesienia ze strony massy edyktal- 
nych zapozwow na sprawie zaslanowioną, nieod­
miennie dnia 2 ju n ii  do konlynuacyi przyw ołać, 
a dnia 1 5 tego£ mca wziąć w namowę; iiby za­
tem wszystkie interessowane strony do tey spra­
wy w przeciągu oznaczonego czasu z objawieniem 
swoich stosunków lub przyniesieniem na zapowo- 
dowanie massy tłumaczenia s ię , pod utratą w  
przeciwnym razie rzeczy stawali, ninieysze czyni 
zawiadomienie. Roku  i832  msca maja i 3 dnia.

M arcin Straus Burm istrz.
Regent M . Ostrowski, (697)

2 Oświadczenie J W .  W ładysław a  Koza- 
kowskiego P odpu łkow nika  W oysk  Polskich 
w  rzeczy następney: P rzy  nabyoiu w roku  181,4 
schedy dziedziozney w W arpuc iauach  w Ro­

i /a  v. s. i83a roku.

Do Redakcyi Kuryera  Litewskiego.
Na skutek przedpisania Pana Wileńskiego 

Wbjennego Gubernatora, Sprawującego obowiąz­
ki Jenerał-Gubernatora Grodzieńskiego i Biało­
stockiego i Kawalera, Jaśnie Oświeconego Xiążę- 
cia Dołhorukowa, pod dniem 7 teraznieyszego 
maja z N. 3 ,174  do mnie wydanego, rekomendu­
ję Redakcyi, wydrukować w Litewskim Kurye- 
rze ogłoszenie: iż z powodu przemiany w W i l ­
nie dni pocztowych, przyymowanie do Xięcia 
Jmci Wojennego Gubernatora próśb, zamiast by­
łego dotąd w piątek, naznacza się w  sobotę; i źe 
zatem takowe prośby w każdym tygodniu będą 
przez JO. Xięcia Jmci Wojennego Gubernatora 
przyjmowane w poniedziałki, środy i soboty. — 
Dnia 8 maja 1882 roku.
N. 1679. P olicm eyster Ozigow. (581)

sieńskim powiecie od J W .  Adama Kozakow- 
skiego Prezesa Ziem. Kowieńskiego wydany zo­
sta ł oblig na złł. Polskich 35,000 a zaś w  R. 
1817 W ney  Annie Kozakowskiey na zł. P o l ­
skich 18,000 z oparciem ewikoyi na włośoi W a r -  
pncian i takowe joź od dawnego czasn usa- 
tysfakcyonowane. Lecz ś. p. Adam  K ozakow - 
ski i Anna Kosakowska po opadłym  już num e­
rze zakreśloney należności w obligach, pobie­
ra li  niesłusznie in tra ty  z W arpuc ian , pierwszy 
przez swych adm inistratorów , a zaś Anna K o-  
zakowska zaciągając dłngi, wskazując ewikcyą 
dawno juz netałą na W arpucianaeh , zawodząc 
w t ra d y c y e , nay większą ruinę majątku ta k  
w  badow lach  iu fundo jak we włości, roz tra tę  
inwentarza, naynędznicyszą n p raw ą  roli, w ycię­
ciem lasów, wyniszczeniom,rozpędzeniem W ł o ­
ścian przyczyuili. Załnjący zajęty dwódziesto- 
letnią służbą wojenną w W arszaw ie  nie pobie­
rając żadnych in tra t  lubo mająoy do tych p raw o , 
z boleścią zawiedziony został w  nadziei. Gdy 
w R oku  idącym i 832 w m arcu przybywszy do 
dziedzictwa W arpuo ian , znaydnje nay większa 
zniszczenie , uznał za rzeoz słnszną dla  p e w ­
ności własney i dalszych osób zastrzedz tem  
oświadczeniem, £e obligi wyż rzeazone od daw na  
żadney w alu ty  już nie mają i la łn jąoy  do by­
łych niegdyś pretensorow  znaczno tam  ma s to -  
sunki. Gdyby snkoessorowie ś. p. Adama K o -  
zakowskiego P rezyden ta  Ziem. K ow ien, jak  
W .  Anna Kozakowska na czczych już obli­
gach nie opierali debitów zapowiadam. D a t t  
j 832 apry la  2go. T ak o w e  oświadczenie pod- 
pisuję.

W ła d y s ław  Kozakowski b. Podpółkow . 
W .  Polsk.

R okn tysiąc ośmset trzydziestego d rogie­
go miesiąca apryla drugiego dnia, przed A kta­
mi JEG O  1M PER A TO R SK IEY M O ŚC I Rosien- 
skiego Powiatowego Sądn, w  skutek  nastałey 
na podaną prośbę rezo lncy i , naydująo się o- 
becuie J W .  W ładys ław  Kozakowski P o d p ó ł-  
kow nik  b. W oysk  Polskich tak o w e  oświad­
czenie do a k t  oddał, przyjęto i że jest w  księ­
gach przy wyciśuiętey Skarbowey pieozęoi, po­
świadcza się.

Assesor Sądn Powiatowego Konstanty Lut­
kiewicz.

Jest w  Aktach świadczę Regent Jan Gio« 
cewio*. (5g8), \



s Sąd E x d y w iz s r s k i  massy f a u d a s zu  ze­
szłego Joach ima N a r b a t t a  P r ez y d eu ta  G r a n i ­
cznego P o w i a t u  L idzk iego  nad mają tkiem R a -  
k a ń c e  zw an y m  w Powiecie  W i l e ń s k i m  leżą­
cym, Re mi ssą izby W i l e ń s k i e j  Cywilnego S ą ­
du  us t anowion y,  w mieście W i l n i e  exystujacy,  
s tosując się do przełożenia ze s t rony  P r o k n r a -  
t o r a  massy uczynionego,  na os ta teczną r o z p r a ­
w ę  dzień  i 5 jaui i  t .  r. zakreś la  —  W  j a k o ­
w y m  te rm in ie  z p o w o d a  odbytego p r o d u k t u  
przez  W .  K o m o r n ik a  J a c n ń s k ie g o , £e do n a ­
m o w y  tęż  s p r a w ę  weźmie,  wszystkich K r e d v -  
t o r ó w  mających swoje s tosunki  sub atnmissio- 
n e  rei  zawiadamia  — Izby przeto  u i ewiad om o-  
Śoią s t rony  nie w y m aw ia ły  się i za pośrednio 
t w e m  S ąd u  Niższego p r z e d  oczewis tą  r o z p r a ­
w ą  podały ,  uiuieyszą awizacyą  wz yw a i os t rze­
g a —  R o k u  i 8 5 o  maja 1 1  dnia.  W i l n o .

J an  Czyż Assesor W i leń sk ieg o  P o w i a t o w e ­
go S ą d u  i  E x d y w i z o r .

S tani s ław K ie ł ł czew sk i  E x d y w i z o r .
■Adam Kijuć E x d y w izo r .
R e g e n t  Józef Ossoliński.  (5go)

2 Za Remissą Sądn  Gló wuego w  r o k u  i8  3o 
raca marca dnia 2 8  Sąd  T a x a t o r s k o - E x d y  wi tor*  
•k i  w m a ją tk u  W o d a k l a o h e x y s t n j a c y ,  zayrr.ująe 
się do tąd  s łuchaniem głosów P r o d u k t o w y c h  o ra s  
R ep l ik  owych,  źe w d n iu  szós tym mca junii ro k u  
idącego tę  s p r a w ę  weźmie  do n a m o w y ,  s trony do 
fn nduszn  zeszłego Józefa Chry poew ic za  R o tm i ­
s t rza  mające  stosunki,  n iemuiey przez  sukce so ­
r ó w  tegoż Chrypce wioza  pozwane o należności  
do  massy zawiad am ia .

P r e z y d u ją c y  E x d y w i z o r  Assesor Sądu Ptgo 
Ko wie ńsk ie go .  M ich ał  Pu rzyc k i .

Mac iey  K a r k o w s k i  b. Sędzia Grodz.  Zaw il .
Józe f  B u ra s e w ic z  Assesor.  (6 1 0 )

2 N a  skntek Remissy w  roku i 85 o mca 
ybra 10 duia zakroczoney na Sąd E xdyw izor-  
»ki funduszu SS. ZZ. Leyby i Sorki Icykow i  
czow  8okoe8sorow zeszłego Izraela M owszowi-  
cza , oraz s ław etnego W in cen teg o  M aciejew ­
skiego , Ratusz mieyska W idzka , po za ła tw ie­
n ia  wszelkich między strooami sporow , pier­
wszem u zjazdowi w łaściw ych  , wszystkie iu te-  
r es jo wane strony zawiadamia, iż w rokn idą­
cym  junii 3 dnia, do lioytaoyi pnbliozney do-  
m o w  w  mieście W idzaoh znajdujących się i 
dalszego debitorow  ruchomego majątku praw­
nym porządkiem przystąpi, po ozem n ieodw le-  
hająo czasn oczewiśoie całe dzieło .rozbierać b ę ­
dzie i źe podług tego postanowienia na niesta- 
■wających amissyą zapisze przez ninieygzą a w i­
zacyą zapowiada. R ok a  i 832 mca maja dnia 2 
W W idzach .

M ichayłow sbi Burmistrz i E xdyw izor.
EyproMeilcmpT, /fojirou J* EKCAbiBH3opi,.
Kiia^biMiiaopi, ParuMaHt JlMnmii.
R e g m t  Sobolew ski. (5 g3)

3 Od W ileńsk iego  Gubernialnego Rządu  
Ogłasza się, iż na dostaw ę ręcznych żelaznych  
are8ztant8kich prętów z muterkami i zamkami, 
w  ogóle na 082 lu d z i , pod rozrządzenie 1 1 
pow iatow yoh  tuteyszey gubernii inw alidoych  
kom end , przeznaczone terminy dla targu 20  
i  przetargu 2 4  duia terażnieyszego m aja ; za- 
czem życzący podjąć się tak ow ey  dostawy, m a­

ją p r s y b y d i  d l a  t a r g ó w  na przeznaczone t e rm in y  
do W i l e ń s k i e y  S ka rb ow ey  Izby z p e w n e m i  e-  
w ikeyami .  Maja  1 0  dn ia  1 8 0 2  roku.

Assesor  Józef Szulc.
S e k re t a r z  Ja mon t.

N acze ln ik  S to łu  Jul i an  R u t k o w s k i .  (58y)

O Od Wileńskieg o Gubernia lnego Rządu. 
A ndrzey Chotchowski, k tóry,  się przezywał  M i­
chałow skim , za kradzież i włóczęgę,  b y ł  osądzo­
ny w W i leń sk i ey  Izbie Kryminalnego Sądu . i 
przez  j ey  r e z o l u c j ą ,  potwierdzoną przez P a ­
na Naczelnika  Gube rni i  , ukarany  za k radzież  
przy tu teyszey mieskiey Polieyi  , przez  Niż­
szych jey s łużalców dwudziestu razami p lelnio- 
w e m i ,  a za włóczęgę odesłany do Nik o ła j ew a 
dla skompletowania jgo aresztanckiego batal jo-  
nu. l  en zaś Chołchowski przymiotów nas tępnych:  
wzrostu 2  arsz. -̂g- wiersz,* twarzy podługowa* 
t e y 9 nosa ostrego* oczu szarych* włosów ciemno -  
lu sych ,  lat,  4 o,—  O czem ogłasza się dla wia­
domości właściciela l u b ‘gromady,  do k tó ry c h  
pomieniony włóczęga może należeć.  Maja 5go 
dnia i 8 3 2  roku .

Assesor Jó z e f  Szulc.
S ek re ta rz  Jamont .
Radzca  Honorowy Leonowicz:.

----------- —  (588)
5 Od W i leńsk ieg o Gubernia lnego  Rządu .  

Sierh iey Stepanow , k tó ry  się powiadał  r o d a ­
kiem W o łyńsk iey  Guberni i  , Owruekiego  po­
wiatu, ze wsi Skorodny,  za włóczęgę b y ł  osą­
dzony w Wileń sk im  Powiatowym Sądzie i przez  
jego rezolucyą,  potwierdzoną przez Pana N acze l ­
nika Gube rni i  , ukarany przy tuteyszey Po l i -  
cyi  przez  niższych jey służalców pięciu p le-  
tniowemi razami  , odesłany do Nikołajewa, dla
skompletowania igo aresztar.tskiego batal jonu___
T e n  zaś Sierliiey Stepanovy przymio tów nastę­
pnych:  wzi ostu 2  arsz. 5 |  wiersz.,  tw arzy  czy-  
Stey, c h ude r l aw ey ,  nosa średniego , podługowa- 
tego, oczu szarych , włosów na głowie ru sych  , 
wąsy i brodę g o l i ,  lat  5 4 ; —  O czćm ogłasza 
się dla wiadomości właścic iela lub gro mady  do 
k tó ry ch  ten  włóczęga może należeć.  M a j a ’Sgo 
dnia i 8 3 2  ro ku .  Assesor Józef  Szulc.

S ek re ta rz  Jamont .
Radzca  H onoro w y  Leonowicz .  (588)

5 Od W i leńsk iego  Gubernialnego Rządu.  
W a sili  A fanasjew , k tó ry  się powiadał  n iepa- 
miętającym mieysca swojego urodzenia,  i nigdzie 
w re wizy i  nie zapisany, za włóczęgę by ł  osą­
dzony w Wiłko in ie rs k im  P ow iat ow ym  Sądzie 
i przez jego rezolucyą 1 9  przeszłego Lutego 
nastała , zatwierdzoną przez  Pana Naczelnika  
Guberni i ,  bez cielesnego ukarania,  odesłany do 
N ik o ła j ew a ,  dla skompletowania jgo aresztant- 
skiego bataljonu —  T en  zaś W a sili A fanasjew  
przymiotów nas tępnych:  wzrostu 2  arsz. wier . ,  
twarzy podługowatey,  nosa średniego, oczu sza­
r y c h ,  włosów ciemnorusyeh,  lat  2 2  o czćm
pgłasza się dla wiadomości właściciela lub g ro -  
mady, do których ten  włóczęga może należ eć .  
Maja 5 dnia i 852 roku.

Assesor Józe f  Szulc.
Sekre tarz  Jamont.

Radzca  H ono ro w y  Leonowicz .  (588)

3 Od Wil eńsk iego  Gubernia lnego Rządu.



IV asili P ie iraw  mianujący się rodakiem W ł o -  
dzimirskiey Gubernii,  Jurjewskiego Powiatu,  wsi  
Awdotina, dwornym człowiekiem,  obywatelki /,a-  
wia łow ey ,  za włóczęgę był  osądzony w "Wi­
leńskim Powiatowym Sądzie i przez jego re­
zolucyą , zatwierdzoną przez Pana Naczelnika  
Gubernii ,  ukarany przy Pol icyi  przez niższych 
jey służalców, pięciu pletniowemi razami, ode­
słany do Niko łajewa , dla skompletowania igo 
arcsztantskiego bataijonu.—  Przymiotów nastę- 
pnych : wzrostu 2  arsz. 5 wiersz. . twarzy po-  
długowatey, nosa średniego, oczu czarnych, wło­
sów ną^głowie,  brwiach i brodzie czarnych, na 
l ew y m  policzku brodawka, lat 2 5; —  O czein 
ogłasza się dla wiadomości właściciela lub gro­
mady, do których ten włóczęga może należeć.  
Maja 5 dnia 1 8 32 roku.

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz Jamont.

Radzca Honorowy Leonowicź.  (588)

5 Od W ileńskiego Gubernialnego R ządu , Ja­
ków Iwanow syn  Jakubowski , pow iadający się 
włościaninem  Podolshiey Gubernii W innickiego  
P o w ia tu , w si Stadnicy , obywatela Prochorskiegu , 
za  w łóczęgę bywszy osądzony w  W ileńskim  Po­
w iatow ym  Sądzie  , p rzez  jego rezo lu cyą , za tw ier­
dzoną p rze z  P an a N aczelnika Gubernii , uka­
rany p rzy  tuteyszey P o licyi p rze z  niższych je y  
służalców  , pięciu  pletn iow em i razam i , odesłany 
do Nikołajewa d la  skompletowania 1 go aresztant- 
skiego batalionu ; ten zas  Jakubowski przym iotów  
następnych: wzrostu  2  arsz, 5 w ier ., tw a rzy  śre­
dnicy, oczu szarych , nosa miernego , włosów na 
głow ie, wasach i  brodzie czarnych, gęby rnałey, la t 
5  o. O ozem ogłasza się d la  wiadomości w łaścicie­
la  lub g ro m a d y , do których ten Włóczęga może 
należeć. M aja  5 dnia  1 8 0 2  roku.

Assesor Jó zef Szulc.
Sekretarz Jamont.

R adzca  Honorowy Leonowicz. (588)

5 Od W ileńskiego Gubernialnego R ządu . W a -  
sil i  Permiakow,  który się pow iada ł rodakiem M o- 
hilewskiey Gubernii i  P ow iatu , w si K luczew a z 
włościan  obywatela W uszkowa; rezolucyą W ileń ­
skiego Powiatowego Sądu , p rzez  P ana N aczel­
nika Gubernii po tw ierdzoną, uznany za  włóczęgę 
i  przeznaczony d la  odesłania do Nikołajewa d la  
skompletowania  1 go aresztańtskiego batalionu; a  
w  zdarzeniu niesposobnóści, do odesłania na Sy- 
beryą  na osadę; przym iotów  zaś rzeczony P erm ia­
kow następnych: wzrostu  2  arsz. 4 w ier. , tw a ­
rzy  okrągłey , nosa średniego, oczu szarych , w ło­
sów na głow ie ciem nori-ych  ju t  1 7 . O czćm ogłasza  
się d la  wiadomości w łaściciela  lub grom ady , do 
których ten włóczęga może należeć. M aja  5 dnia  
i 8 5 2  roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.
R adzca Honorowy Leonowicz. (588)

5 O d H P ileńsk iego  G u b ern ia ln eg o  R z ą ­
du . Jaków W in l i s ,  k tó r y  s ię  p o w ia d a ł  w ł o ­
śc ia n in e m  P F ite b sk ie y  G u bern ii R e ży c h ie g o  
p o w ia tu } w s i H o r a y ć ,  o b y w a te la  S a h s to h a l-  
sk ieg o  , z a  w łó c zę g ę  o są d zo n y  w  I / i l e ń -  
sk im  P o w ia to w y m  S ą d z i e , p r z e z  je g o  r e ­
z o lu c y ą , z a tw ie r d z o n ą  p r z e z  P a n a  N a c z e l­
n ik a  G u b ern ii , u k a r a n y  p r z y  tu te y s z e y  m ie - 
s k ie y  P o l ic y i  p r z e z  n iższy ch  j e y  s łu ż a lc ó w ,

p ię c iu  p le tn io w e m i  r a z a m i,  o d e s ła n y  d o  N i­
k o ła je w a , d la  s k o m p le to w a n ia  tg o  a r e s z ta n t-  
sk ieg o  b a ta i jo n u , te n  z a ś  Jaków Wiut i«p r z y ­
m io tó w  n a s tę p n y ch : w z ro s tu  2 a rsz . 4  w ie r .,  
tw a r z y  b ia łe y  , o k r ą g ła w e y  , oczu  s z a r y c h , 
n o sa  śr ze d n ie g o  , w ło so w  n a  g ło w ie  ru sych , 
g ę b y  m a łe y , la t  18; o c zć m  o g ła sza  s ię  d la  
w ia d o m o śc i w ła śc ic ie la  lub  g r o m a d y , d o  k tó ­
r y c h  ten  w łó c z ę g a  m o że  n a le że ć . M a ja  5  
d n ia  1802 roku .

A sse so r  J ó z e f  S zu lc .
S e k r e ta r z  J a m o n t.

R a d z c a  H o n o ro w y  L eo n o w icz .  (588)

P  o d  r  a  d .
3 O d  JTri le ń s k ie y  S k a r b o w e y  I z b y  n i- 

n ic y szern  o b w ieszcza  s ię  , i ż  w  n iey  20 i  20 

cfnia b ie żą ceg o  m ie s ią c a  m a . a  p r z e z n a ­
czon e ta r g i  n a  r e p a r a c y ą  .17 id z k ie y  m ie -  
s k ie y  tu r m y . Z a czerń  ż y c z ą c y  u c zę s tn ic zy ć  
w  ta k o w y c h  ta rg a c h  , zech cą  p r z y b y d ź  do  
S k a r b o w e y  I z b y  na p r z e z n a c z o n e  te r m in y  z  
p e w n e m i e w ik e y a m i. M a ja  12 d n ia  185>2 r .

I P  o b o w ią zk u  S e k r e ta r z a  Z n  o sk o •
K o lle g ia ln y  S e k r e ta r z  M a le w s k i■ {5p4)

3 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą-  
da ogłasza się, i i  na uzyskanie nagromadzoney  
przez obywatela Dominika W ło d k a  Skarbow ey  
niedoimki  z arendowney przezeń dzierżawy  
Mielnickiego Auitu, na skutsk rekwizycyi  B ia ­
łostockiego Obwodowego Rządu, chociaż b y ł y  
naznaczone dwu kr otn ie  terminy na przedoż 
oddanego na ew ik cy ą  majątku Pobojewa w W o ł -  
kowyskim powiecie  położouego , ale , ze nikt  
na nie nie jawi ł się ; zatem przez rezolucyą  
nowo-nastałą , przeznaczone zostały na sprze­
daż z  publ icznych targów,  oddane na e w i k ­
cyą z  powodu rzeczoney dzierżawy,  jak ma­
jątek Pobojewo z 6 7 , tak i inne dwa,  to jest: 
Ułasowszczyzna z 5o, w  W o łk o w y sk im ,  i L e -  
sowczyce z i 5  włościańskiemi duszami, w Brze­
skim powiatach p o ło ż o n e — do czego przezna­
czony dla targów w  tym Rządzie odbydź się 
mających ,  termin i 8 go duia lipca teraźuicy-  
ssego roku, z przetargiem duia trzeciego —  Z a­
tem życzący uczęstniczyć w poimenionyeb tar­
gach, zechcą przybydź do Gubernialnego Rzą­
du na przeznaczony termin z gotowemi pie­
nię dz mi—  Apryla 2 2  dnia i 8 3 2  roku.

Sekretarz Józef Eysymont .
Naczeluik Stoła Kozłowski .  (585)

3 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą-  
da ogłasza się, iż z  powTodu nieprzybycia n i ­
kogo z życzącyoh do kupienia , oddanego na 
ewikcyą za byłego Słonimskiego powia towego  
Kaznaczeja Libera,  majątku Blizny obywatela  
Miłaszewskiego,  7 0  męzkiey płci  dusz, podług  
nowo-nastałey  rezolucyi , pomieniony majątek  
przeznaczono jeszcze raz na przedaż z publ i-  
eznych targów,  na jakowy przedmiot przezna­
czony w Gubernkdnyni Rządzie dla targów ter­
min 1 0  duia lipca teraźnieyszego roku z prze­
targiem dnia trzeciego ; zaczem życzący kupid 
pomieniouy majątek , zechcą przybydź ua tar­
gi do tego Rządu na przeznaczony termin z go* 
towemi pieniędzmi —  Apryla 2 2  dnia 1 8 0 2  r.

Sekretarz Józef Eysymont.
Naczeluik Stołu Kozłowski .  (586)

(5)



O g ł o s z e n i a .
5 Na mocy N a y  w y j  g * e g o  rozkazu,

Wyrażonego w  przedpisaniu Ministerstwa W o ­
jennego Departamentu  Kommissoryatskiego, w  
Kommissyi Lubieńskiego Kommissoryatskiego 
D e p o ,  ma się odbydź na dostawę sokien,  po­
trzebnych dla  opatrzenia Ba termin i 853 ro­
ku  wpysk Grenadyerskiego Korpusu,  iszey U- 
łańskiey dywizyi, 4 t h Huzarskich dywizyy i 
^audarmąkiego pólku, targ następującego oaer- 
woa 6go i ostateczny przetarg logo dnia czer­
wca;  a zatem życzący nozęstuiczyć w tey d o ­
stawie sukien, fabrykanci  sukien,  wzywają się 
przez Dubieńską Kommissyą do przybycia w  
czasie jey posiedzeń dla ta rgu  i przetargu na 
wyżey przeznaczone terminy; którzy to fabry- 
kańoi  w  każdym czasie na posiedzeniu Kom- 
missyi widzieć m o g ą , jak wzory wszystkich 
ko lorów sukien, tak i kondycye, na jakich pra­
wid łach dostawa sukien odbywać się powinna.

Sekreta rz  7mey klassy Zassko. (672)

O ś w i a d c z e n i e .
3 Przez ninieysze oświadczenie podaję do 

pńbl iozney wiadomości , źe JP .  Karolina T o ­
maszewska, była ua usługach prsy J W W .  Do- 
wnarewiozównaoh,  pasierzbicaoh stryja mego ś.p. 
Jana Rossochaokiego, Prezydenta Sądu Główne­
go W i le ń s k ie g o , została wynagrodzoną sowi­
cie —  Wszakże,  kiedy stryy móy był  złożony 
chorobą w roku  i 8 3 i w miesiąou lutym, T o ­
maszewska ohcąo cóś wyjednać w darze,  zmy­
ślone tworzyła pretensye przed familiją, £9 0 - 
n a  nie odbierała nagrody, co gdy s tryjowi mo­
jemu przedstawionym było , s tryy móy zehra- 
ney familii i przed osobami obcemi objaśuił, 
jako za wysługi wszystkie gotowemi pieoiędz- 
mi  była nagrodzoną, przez dobroć jednak swo- 
ję, po napisanym testamencie , kazał  do niego 
dopisać, £e daruje Tomaszewskiey, summę na 
Bołotuikaoh oparta ,  która  ki lka tysięcy wyno­
siła —  Takowego  dopisania w  testamencie stryy 
móy chociaż nie podpisał,  ja jeduak, szanując 
wolę  stryja, wydałem dokument  potwierdzają­
cy ten  da r  —  Pomimo to, Tomaszewska tyle 
użyła  śmiałości, źe utworzyła  oblig na złotych 
10,000 jakby i 8 3 i februaryi  22 wydany jey 
od Prezydenta  Rogsochackiego —r> a dnia 10 de-  
cembra  tegoż ro k u  podała do Akt  w  Gro­
dnie.  —  Niżey podpisany dowiedział  się o tym 
obligu w tym czasie , kiedy Tomaszewska za­
s tawiła  go w  ręku  W .  Aura  w Wilnie ,  i gdy 
otrzymał  kommunikaeyą tegoż obligu, postrzegł 
otwart e  usposobienie, a lbowiem nie tylko p o d ­
pis stryja udawany ,  lecz nadto dopisano dwóch 
świadków, nieżyjących teraz Leopolda P io tro ­
wicza i Ottona Dowiata  , cha rak te ry  zaś ich 
wyraźnie  zmyślone, niepodobne do ich pisma, 
o ozem dostatecznie każdy przekonał  się, kto 
znał podpisy osób istotne —  Gdy takie  n a d u ­
życie dokonano , ja niezauiedbara szukać kar  
pod ług  p raw a  za to przestępstwo —  Aby zaś 
t e n  oblig nie był  za tr aoonym, dla p rzeświad­
czenia f a k c y i , rozwinąłem już process , a r e ­
sztując i t en  usposobiony d o k u m e n t ,  a przez 
ninieysze ogłoszenia ostrzegam, aby nik t  nie

nabywał  takiego obligu i nie czynił  żadnych 
uk ładów ,  w przeciwnym razie s t ra tę  samemu 
sobie przypisać będzie winien.

Ma rciu Rossochacki Sądu Powiatowego 
Trockiego Assesor.

Roku  i 852  miesiąca maja 7 dnia. P r z e d  
Sądem Powia towym  Wileńskim stawając oso­
biście W J P a u  Antoui  Oleszkiewiez , Adw oka t  
przy Sądzie Powiatowym Wileńskim niniey­
sze oświadczenie po rezolucyi  sądowey w p i ­
sać do protokółu po d a ł ,  i one w tymże p r o ­
tokóle własnoręcznie podpisał.

Assesor Jan Czyż.
Wileńskiego Powiatowego Sądu Regent  

Tomasz Stempkowski- (583)

5 Roku j852 miesiąca maja 10 d n i a —  
Manifest wespół  z naysolennieyszem zażale­
niem, imieniem moiem Xiędza Jana  Rymowi-  
cza Altarysty Jezniemkiego na braci moich ro ­
dzonych Antoniego i Szymona Rymowiczów za­
nosi się z następney okol iczności— Z powodu 
zamieszać, jakie w  roku ominionym i 8 3 i p a ­
nowały w Litwie,  zostałem po fałszywym do ­
nosie aresztowanym, i pod Sąd W ojenny  w mie­
ście Grodnie exy*tnjący oddany,  gdzie zosta­
wałem ciągle pod aresztem, aż do momeutn u- 
sprawiedl iwienia  się, to jest: do dnia 23 apry-  
la roku bieżącego i 33a,  a gdy powróciłem do 
domu, uie znalazłem wiele z ruchomości i kley- 
notów,  oraz i wszystkich obligów, jako to: na 
W .  Panu Franciszko Wiszniewskim Sędzi Gra- 
nioznym Kowieńskim sztok d w ie ,  każdy na 
rnbl i  srebrnych i 5 o ;  na W .  Józefie Dymszy 
sztuk dwie,  każdy na rubli srebrnych 22o; na 
W .  W ądołowsk im Sędziu Ziemskim Kowien  
•kim sztuka jedna, na rnbli  srebrnych i5o; na 
ś. p. Lipińskim Pisarzu Ziemskim Kowieńskim 
sztuk dwie, jeden na rubli  srebrnych 200, d r u ­
gi na rubli  srebrnych 100;  na W .  L udw iku  
Knleszy na rnbli  srebr .  100, sztuka jedua; na 
W .  Felixia Knleszy sztnka jedua na rnbli  gr. 
5o ;  na Xiędzn Wyszyńskim rubli  srebr. too, 
sztnka j e d n a ; na Xiędzu Rafale  Lasewiczu 
sztuka j e d n a ,  rubli  srebrem loo;  z tych d w a
ostatnie nadpłacone są po rnbli  srebrnych 5o__
żeby więo za takow emi obligami wyż wzmie- 
nionym braciom moim nik t  z debi torów,  ani 
w procentach,  ani w  kap i t a le ,  nąymuieyszey 
nadpła ty  nie robił  , ostrzegam , oraz zawiada­
miam, że jeśliby ktokolwiek jaką już nadp ła tę  
zrobił ,  to tę  uważam za nieważną i dochodzić 
będę  eałey należności drogą p raw a  —  Jakowe  
oświadozenie podając do zapisania w  Akta Są- 
d n  Powiatowego Trockiego ,  własną podpisuję 
ręką —  Xiądz Jan Rymowicz Altarysta  Jeznień.

W ed łog  Ukazu JF.GO I M P E R A T O R S K 1E Y  
M OŚCI,  skutkiem podaney prośby i *a ona 
nastułey dnia dzisieyszego rezoluoyi, w  Sądzie 
Powia towym  Trockim znaydojąc się obecnie 
W J X .  Jan Rymowioz, takow e oświadczenie do 
protokółu wpisać podał ,  o ozem Sąd poświad­
cza. Roku t 832 miesiąca maja 10 dnia.

Sędzia Powia towy Antoni  Skarżyński .
Regent  A. Snarski . (58o)

Drukarnia sL Marcinowskiego. 
D o z w a l a  s tą  b b ł k o w a ó .  W i l n o .  i 8.32 . cl. 18 M aja.

C e b z o r  Leon Borowski.


